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SCENARIUSZ NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE

„A DZISIAJ JEST WIELKANOC…”

Opracowany scenariusz nie zawiera pieśni- wybór dowolny.
                  Uczeń:


  Kończy się okres Wielkiego Postu i nadchodzi Wielkanoc, czas radości, 


  ale też zadumy nad tajemnicą Chrystusa i tajemnicą życia człowieka.


 Uczeń:

                  Dziwny jest ten świat. Coraz więcej w nas brutalności. 

                  Ranimy się. Krzywdzimy nawzajem na ulicy, w tramwaju, w pracy, w szkole. 

      I coraz jest gorzej, bo stygną  nasze serca, przyjaźnie, miłości.... 

      Coraz mniej kolegi w koledze, przyjaciela w przyjacielu. 


      Coraz więcej w nas egoizmu, agresji, obojętności. 

                  Pieśń
               Uczeń:

                  Nie umiem być srebrnym aniołem -

                  ni gorejącym Krzakiem -

                  Tyle Zmartwychwstań już przeszło -

                  a serce mam byle jakie. 

                  Tyle procesji z dzwonami -

                  tyle już alleluja -

                  a moja świętość dziurawa

                  na ćwiartce włoska się buja. 

                  Wiatr gra mi na kościach mych psalmy-

                  jak na koślawej fujarce -

                  żeby choć papież spojrzał

                  na mnie - przez białe swe palce. 

                  Żeby choć Matka Boska

                  przez chmur zbite wciąż deski -

                  uśmiech mi Swój zesłała

                  jak ptaszka we mgle niebieskiej. 

                  I wiem, gdy łzę swoją trzymam

                  jak złoty kamyk z procy

                  zrozumie mnie mały Baranek

                  w najcichszej Wielkiej Nocy -

                  Pyszczek położy na ręku -

                  sumienia wywróci podszewkę -

                  Serca mojego ocali

                  czerwoną chorągiewkę. 

                  (ks. J. Twardowski "Wielkanocny pacierz") 

               Uczeń:

                  Jak daleko odszedłeś

                  od prostego kubka z jednym uchem

                  od starego stołu ze zwykłą ceratą

                  od wzruszenia nie na niby

                  od sensu

                  od podziwu nad światem

                  od tego co nagie a nie rozebrane

                  od tego co wielkie nie tylko z daleka, 

                  ale i z bliska

                  od tajemnicy nie wykładanej na talerz

                  od matki, która patrzyła w oczy, żebyś nie kłamał

                  od pacierza

                  od Polski z raną ... 

                  (Ks. J. Twardowski "Rachunek dla dorosłego") 

                Uczeń:

                  O Panie, uczyń mnie narzędziem Twego Pokoju, 

                  abym siał miłość tam, gdzie panuje nienawiść.

                Uczeń:

                  Przebaczenie - tam, gdzie panuje krzywda, 

                  jedność - tam, gdzie panuje niezgoda, 


    Uczeń:

                  Wiarę - tam, gdzie panuje rozpacz, 

                  światło - tam, gdzie panuje ciemność, 

                  radość - tam, gdzie panuje smutek (...) 

                  (Modlitwa św. Franciszka z Asyżu, fragment)

                Uczeń:

                  Wśród złych moich uczynków jak wśród traw ospałych 

                  Płynie Twój strumień, Panie

                  Porusza moje ziemie, otwiera moje skały

                  Twarde, znieruchomiałe

                  Pozwól za tym strumieniem i miodu i mleka

                  Ludziom wejść na nie

                  O człowieka, o miłość człowieka

                  Modlę się, Panie".

                  (J. Liebert "Natchnienie bolesne") 

                  Pieśń
               Uczeń:

                  Przeciwko burzom i wichrom żywota

                  co gaszą w ludziach święty ogień ducha, 

                  Przeciw zwątpieniu, które myślą miota

                  jak wiotką brzozą śnieżna zawierucha, 

                  Przeciw szyderstwu, co tchnieniem lodowym

                  przenika dusze w mroźnej atmosferze, 

                  Bronię się jednym uczuciem i słowem: 

                  Ja mocno wierzę! 

                  (...) (Stanisław Grudziński "Wierzę") 

                Uczeń:

                  Wierzę w potęgę dobra, prawdy, cnoty -

                  w kapłaństwo pieśni, co z odrętwień budzi

                  I myślom tęskne, wyższe daje wzloty

                  i kwiaty piękna sieje w sercach ludzi.... 

                  Wierzę w Królestwo miłości i wiary

                  Co się z nadzieją jasnych dni przybliża

                  Wierzę, że wszystkich idei sztandary

                  Razem się kiedyś schylą u stóp Krzyża! 

                  (Z. Kleczkowska "Wiara") 


 Uczeń:


 Dzięki Jezusowi Odkupicielowi nieużyteczne, bezsensowne i odrażające cierpienie stało się narzędziem odkupienia. Dla człowieka jest ono okazją do ofiary i ratowania.

         Uczeń:


 Droga krzyżowa przechodzi przez wszystkie drogi ludzi, ale jeżeli spotkasz Chrystusa 
i pójdziesz z Nim, droga krzyżowa zaprowadzi cię do zmartwychwstania.

         Uczeń:

 Zmartwychwstanie Chrystusa jest faktem, najważniejszą prawdą naszej wiary 
i najradośniejszą nowiną w dziejach ludzkości.

         Uczeń:

 40 dni po swoim zmartwychwstaniu Jezus wstąpił do nieba, powrócił do swojego Ojca 

i uczynił niebo celem każdego człowieka. Obiecał, że nie zostawi nas samych i pozostał obecny w Eucharystii, po to:


 Abyś ty, który chcesz odkryć własną tajemnicę i tajemnicę świata, 
poznawał tak jak Bóg poznaje


 Abyś ty, który chcesz kochać bezgranicznie, kochał sercem Boga


 Abyś ty, który chcesz, aby ci się dobrze powodziło, miał pewność zupełnego zaspokojenia w wieczności


 Abyś ty, który chcesz żyć intensywnie, z Chrystusem żył wiecznie


 Abyś ty, który dążysz do doskonałości, stawał się człowiekiem na wzór Syna Bożego

Uczeń:

Ziemia jest piękna i lżej się żyje


w dolinie nadziei


Modlitwy są wysłuchiwane,


Bóg mieszka tuż za płotem.


W lufach armat


gołębie wiją gniazda.


Słowo jest zrozumiałe.


Kto mówi tak, myśli tak,


A kocham znaczy: teraz i na wieki.


Gniew się powoli wypala.


Ręka biednego nie jest nigdy bez chleba.


Kule zatrzymywane są w locie.


Przy bramie wieczorem czeka anioł


nosi zwyczajne imiona


i mówi kiedy umieram:


POWSTAŃ      (Pieśń Wielkanocna-autor nieznany)
